


Duża kaczka w stawie pływa, 
mała kaczuszka obok skrywa. 

Duży dziób i duże stopy, 
mały puch i małe kropy. 

Duża pluska, głośno krzyczy, 
mała cicho z falą bryczy.



W jednym jeziorku kaczek jest mnóstwo,
śmiech i pluskanie rozbrzmiewa głośno,
a w drugim cicho – nikogo, pusto.



Kasia spogląda na kwiatek, co więdnie,
płatki mu schną i odpadają prędnie.
a kaczątko patrzy na pączek nowy,
zielony, świeży, pachnący, zdrowy.
Stary i młody tu rosną w trawie,
takie różnice widać ciekawe.



Kaczka Kasia w trawie stąpa, 
widzi gałąź – długa, kręta, grząska. 

Obok kaczuszka patrzy z boku, 
leży patyczek – krótki, w mchu u boku. 

Jedna się ciągnie jak wielka wstęga, 
druga jak kreska – krótka, cienka.



Kaczka Kasia w kałuży siedzi, 
brud po grzbiecie jej się śledzi. 
Kaczuszka obok – czysta, schludna, 
zawsze sucha, nigdy brudna. 
Kasia chlusta, chlupie, bryka, 
a ta druga... tylko zmyka.




